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NAWRÓĆMY DO KSIĄŻKI RELIGIJNEJ.
W ezwał Ojciec św. Pius XL wszystkich 

dobrych katolików, by pomagali ducliowień- 
stwu w pra%7 nad religpj.iem i moralnem 
podniesieniem społeczeństw. Majh świeccy 
pracować pod względem religijnym w edług 
planu i wskazówek biskupów. Chętnych 
z pewnością znajdzie' się wielu’?'' Powołanie 
to zaszczytne i świadczyło, dużem zaufaniu, 
.jakie Ojciec św. ma do pracy niektórych 
wiernych Zaufaniu 'temu trzeba godnie od
powiedzieć, a uie je s t  no łatwem, bo obo
wiązek apostolstwa • świeckich jest trudny. 
W ym aga i odpowiedniego wykształcenia 
w sprawach religijnych i należytego w yro
bienia moralnego.

Zacznijmy od w ykszta łcen ia!
Poza osobistem przekonaniem, poza 

osobi,stemi zaletami konieczną jest do od
działywania na drugich pewna znajomość! 
zasad katolickich w7 nalążytem oświetleniu. 
Te oświetlenia zmieniają się. Raz są bliższo! 
prawdy, to znów7 s.ię od niej znacznie od
chylają. Tak jest np. wT sprawne ży,oia św7ię- 
ty ę jp  o czem pisaliśmy niedawno w związku 
z oceną książki O. llubcra^fj; .  „O naślado
waniu Swuętyeh'“. Ta-k było ze spraw ą pań

s tw a  kościelnego.
SSphcąc znać praw dy katolickie tak, jak 

tego wymaga, potrzeba odpowiedniej p ropa
gandy, trzeba czytać- odpowiednie książki, 
czytać z zamiłowaniem, j-ik wogóle czyta 
człowiek książki o rzeczach, które kocha.

f£©zytelniotw7o książek religijnych zwńęk- 
sza ŝ-ię u nas, mnoży Się Liczba dobrych 
książek religijnych wr języku  polskim. Już

je st  co czytać, jest zjęzego korzystać":-- Pismo 
św., zwłaszcza TJwangeljyTftwuększy katechizm* 
zasady życia wewmętrznego, obrzędy reli
gijne, żyw ot-y^w iętych ,Sspraw y koścn-lno: 
p o b o ż n e ,  h istorja Kościoła.

Czy to nifnzadużo? -lak dla kogo. Dla 
niektórych „Ojcze n a s z l i  „Zdrowaś Mar.jo" 
rano .jesiiza dużo. Trudno! Na coś musi nam 
braknąfć; czasu i pieniędzy.j^Pi.jak ma zawrszu 
pieniądze na wódkę i czas na siedzenie 
w szynku. Stro.jnisia ma zaw7śge^czas  :nSę 
przesiadywanie przed lustrem. Człowdek re 
ligijny, pragnący odpowiedzieć zaufaniu 
Ojca ś'v,\, chcący pomhg£h|Łducliowieńst\vu 
w pracy nad moralnem i religijnem podnie

b ien iem  społeczeństwa, tak^e będzie miat 
czas i pieniądze, by się w7 spław ach religij
nych n a le ż y te  ośwuę.cis, by na drugich 
w duchu katolickim oddziaływać.

Niśi oglądajmy się na opieszałych, na
rzekających, bo ani jedni ani drudzy  p iczeSg 
nigdy dobrego nie zrobią, ale sami wpro- 
wadźmy sw e dobre chęci wr óżyn.

Po śm erc i ś. p. K ard yn ała  
Dubc s, arcyb . P aryża .

W  dniu  22 b. m. rozs ta ł  się z tym św ia tem  
K ardynał-A rcybiskup  P a ry ża  ś. p. Ludwik E rnest  
Dubois. Śmierć nas tąp i ła  niemal naza ju trz  po  w s p a 
nia łych u roczystośc iach  50- le tn iego  jubileuszu k a
p łańsk iego  kardynała.

Zmarły  ka rdyna ł w  życiu Francji odegra ł  w y 
b itną  rolę. W  duże j  m ierze jego zasługą je s t  p o r o 
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zum ienie i w spó łżycie  p o k o jo w e  Francji ze S tolicą  
Apostolską. Wielkiej gorliw ości religijnej i św ię 
tości życia jako  kapłan  był za razem  gorącym  p a -  
trjotą, co p o dk reś la  cała  b ra sa  francuska.

Śp. K ardynał D ubo is  był też wielkim p r z y 
jacie lem Polski. W  pam ięc i naszej je s t  je szcze  
ż y w a  jego  w izy ta  w  naszym  kraju w r. 1926, udział 
jego razem  z cz te rem a b iskupam i francuskimi 
w procesji  Bożego  Ciała w W arszaw ie .  W  uznaniu 
zasług, po łożonych  dla Polski, rząd  pulski obdarzy ł 
zm arłego  kardyna ła  w ie lką  w s tę g ą  Orła Białego. 
T o  też P o lska  katolicka łączy się w  żalu z sio- 
s trzycą  swą, Francją , * z głębi se rca  p rzesy ła  k a to 
likom francuskim w yrazy  sw ego  współczucia .

* **
Z ram ienia  Ep iskopa tu  Polski w y jeż d ża  do 

P aryża  na pogrzeb  śp. K ardynała D ubo is  JE. Ks. 
Dr. Henryk P rzeździeck i,  Biskup Podlaski.  P ogrzeb  
od b ęd z ie  się w dniu 1 październ ika  br.

* **
Sp. K ardynał D ubois  urodził  się w  dniu 1 

w rześn ia  1856 r. w St. Galais. P o  ukończeniu  
g im nazjum  w rodzinnem  m ieście pośw ięc ił  się s tu -  
djom  teologicznym  i f ilozoficznym w sem inarjum  
d u chow nem  w Prec igne  i Le Mans. D nia  20-go 
w rześn ia  1880 r. o trzym ał św ięcen ia  kap łańsk ie  
i rozpoczą ł  s w ą  pracę  duszpaste rską ,  jako  w ikary  
u  Broulon. S tąd  przen iós ł  się w tym samym ch a 
rak te rze  do Lude, a nas tępn ie  do C outre ; w r .  1895 
zos ta ł  p ro b o szc ze m  kośc io ła  St. B enoit Le M ans 
i po tem  już  szybko  kroczył po  s topn iacn  h ie ra r
chicznych  aż do na jw yższe j  godności.  W  r. 1898 
m ianow any  zos ta ł  w ikar juszem  generainym , a w  r. 
1901 b iskupem  Verdun. W r. 1909 ob ją ł  s tolicę 
b iskup ią  w Burges, w r. 1916 w Rouen. W  tym 
sam ym  roku o trzym ał g odność  k ardyna ła -kap łana  
z tytułem do kośc io ła  St. M aria  w Aquiro. Jako 
kardyna ł był cz łonkiem  kongregacji  ceremonji,  oraz 
Kongregacji koncylium  i konsystorja lne j .  W  r. 1920 
po śmierci kardyna ła  A m ette  p rze sze d ł  na  s tolicę 
a rcyb iskup ią  P a ry ża  i w  ten sposób  s tanął na czele 
hierarchji  francuskiej.

P ub liczną  dzia ła lność  zm arłego Księcia Kościoła 
cechow a ła  d ążn o ść  do usta len ia  pokoju  m iędzy 
Kościołem  i pańs tw em . U chw alen ie  przez  p a r la 
m en t zw ro tu  n iektórych kongregacji  m isyjnych 
w  znacznym  stopniu  należy  z a w d z ię cz ać  jego o so 
bistym  staraniom. C hociaż  rea lne  korzyści tych 
ustaw  były  minimalne, jednak  kardyna ł D ubo is  
wierzył, że  to d robne  os łab ien ie  w rogiego  w zg lę 
dem  Kościoła s tanow iska  ze s trony  p ań s tw a  będz ie  
miało charak te r  publicznej manifestacji  dob re j  woli 
i s tan ie  się krokiem  n ap rz ó d  na d ro d ze  do o s ta te c z 
nego  porozum ienia .  W ubiegłym  roku w kilku o k o 

licznościach, n. p. p o d cz as  u roczystośc i ku czci 
św. Joanny  d 'Arc w O rleanie, oraz w  czas ie  p o 
grzebu  m arszałka Focha,  zmarły P rym as Francji 
miał m ożność  b liższego  ze tkn ięcia  się z p re z y d e n 
tem Republiki. W  czasie  ch o ro b y  kardyna ła  żyw e 
w spó łczuc ie  czynnikom  kośc ie lnym  okazali  w szyscy  
p rzeds taw ic ie le  oficjalni w ładz francuskich, a w ięc  
p rez y d en t  pańs tw a,  cz łonkow ie gab ine tu  oraz p rz e 
w o d n iczący  obu Izb. Jes t  to je szcze  je d en  sym ptom  
złagodzen ia  tendencji  an tykoście lnych  państw a.

D ąż ąc  do usuw ania  i zm nie jszan ia  ta rć  m ię
dzy Kościołem  i rządem, ś. p. kardynał D ubo is  nie 
pozw olił  w ciągnąć  się w  wir w alk  p ar ty jn o -p o l i 
tycznych, a  p rzec iw ko  ..Action F ra n c a ise “ i w y 
daw c y  jej organu, M a u rra s ’owi, k tóry  z Kościoła 
we Francji chciał uczynić na rzędzie  szowinizm u, 
w ystąp ił  z całą  surow ością .  W  kw ietniu  1926 r. 
w yda ł list pasterski,  w  k tórym  po tęp ił  doktrynę  
tej partji a  zw o lenn ików  jej w ez w a ł  do o p am ię
tania się i w yrzeczen ia  zgubnej ideologji pod  g ro zą  
su row ych  kar kościelnych. S to lica  A posto lska z a 
rządzen ia  jego  w  tej sp raw ie  a p ro b o w a ła  w  całej 
rozciągłości.

Zmarły A rcypasterz  P a ry ża  był odznaczony  
k rzyżem  Legji hon o ro w e j  oraz G robu  św. N aukow o 
p rac o w a ł  d łuższy  czas, jako  członek Akademji św. 
T o m a sza  z Akwinu. P ro w ad z i ł  s tu d ja  z zakresu  
historji Kościoła, sztuki i kultury ziem, z których 
pochodził,  oraz w yda ł  w iele  p rac  re l ig i jno -m o
ralnych.

Z ś. p. kardynałem  D ubois  schodzi do grobu 
je d en  z na jw ybitn ie jszych  i n a jśw ią tob l iw szych  k s ią 
żąt Kościoła Francji

P o k ło s ie  rozw odów .
Do ochronki,  w k tóre j p racu ję ,  p rzyprow adzi ła  

p ew nego  dnia s ta rsza  już o so b a  cz tero le tn iego  
chłopczyka. P rzy im ująe  m alca w p o cz e t  dz ia tw y  
p rzedszko la  rzuciłam  mu kilka pytań .  Z ak ło p o tan e  
dziecko oglądało  się za s w o ją  opiekunką, ta zaś, 
o d w ró c iw szy  się do  śc iany — płakała. W idząc  ją  
czarno u b ran ą  a dziecko  nieco  zan iedbane ,  z a p y 
tałam: Czy to m oże s ie ro tk a ?  Nie, p ro szę  siostry  —  
od p o w ied z ia ła  s ta ru szka  — on ma ojca i matkę 
a  n a w e t  dw ie  matki a  n iem a go kto w y c h o w y w a ć  
D w ie  m a tk i?  T ego  nie rozumiem. Tak, p ro szę  s io 
stry, mój syn ożenił  się, to je s t  jego w łaśn ie  dziecko  
n as tęp n ie  rozw iód ł  się i w zią ł  d rugą  żonę, ta o b ie 
cyw ała  za jąć  się dzieckiem, n ieste ty  .teraz nie tylko 
nie troszczy  się o nie, a le je  krzyw dzi,  d la tego 
p rzyp row adz i łam  je do  Sióstr. P e w n ą  jes tem , że 
tu lepiej się będz ie  czuło  niż w domu. Któreś
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z nich b ęd z ie  je p rzy p ro w a d za ć  i zab ierać ,  bo  ja 
cały dzień  je s tem  w  zajęciu.

Chłopczyk  szybko  zżył się z o toczeniem , 
m atka kuka  razy w  tygodniu  od w ied z a ła  go, raz 
po  odejśc iu  matki zapy ta łam : Stasiu, cóż ci m a 
musia Dowiedziała? D ziecko  z w łaśc iw ą  sob ie  p r o 
s to tą  odpar ło :  M am a Zosia  pow iedz ia ła ,  że jak 
m am a Ludka będz ie  co do  mnie mówiła, to żebym  
jej pok az a ł  język. Nic dziwnego, że w kilka dni 
później p rosiła  mię babcia ,  by nie pozw a lać  m atce 
w id y w ać  się ze S tasiem , bo go bun tu je  i gorszy, 
w sku tek  czego  w  domu p o w s ta je  piekło, a w re 
zu ltac ie  w szys tko  w bo lesny  sp osób  skrupia  się 
na dziecku.

W c h o d z ą c  w  p o trze b ę  duszy  dziecka, w y c h o 
w a w c y  obecnej do b y  czynią wszystko , by  dziecku, 
szczególn ie  zaś  dziecku  w  wieku p rzedszko lnym  
s tw orzyć  a tm osferę  m ożliwie najw ięce j  zb liżoną 
do dom u rodzinnego. Jes t to  czynnik w  urabianiu  
duszy  dziec ięcej n iezbędny  i niczem  innem nie do 
zastąpienia. Lecz mimo zadośćuczyn ien ia  tym w y 
mogom, do łez w zru sza ją cą  scenę  m ożna z a o b se r 
w o w a ć  w  chwili,  gdy  ro zb a w io n y  i p rzec iez  z a d o 
w o lony  dziec iak  rzuca  się w  ob jęc ia  matki, sp o 
d z iew ając  się dobroci,  k tó rą  mu m oże dać tylko 
matka.

N ies te ty  o p u s to sza ła  ochronka , S taś  bez m y śl
nie p rzerzucił  s tos  zabaw ek ,  w  końcu, znużony  
oczek iw an iem  usnął; dopiero  późno  w ieczo iem  zd y 
szana z ta ruszka  z d rugiego  k ońca  m iasta  p rzybieg ła  
zobaczyć ,  czy też kto S tas ia  zab ra ł  — n ieste ty  
dziecko  było  zdane  już tylko na łaskę babki. P o 
w tarza ło  się to przez  w szys tk ie  dni p oby tu  Stasia  
w  ochronce,  to też  p e w n e g o  w ieczoru  prosiła  s ta 
ruszka, by  ch łopczyk  mógł sta le  p o z o s ta w a ć  do 
godz. 7 w ieczorem . —  W idzi s ios tra  — żaliła się 
b ab c ia  — że oni ani myślą się op iek o w ać  dz iec 
kiem, w ięc  je zab io rę  do siebie. D obrze,  p roszę  
pani, ocen iam  pośw ięcen ie  się pani dla dziecka, 
lecz pani za b ie ra jąc  je  p o d  w y łączną  op iekę  sw o ją  
tem sam em  p o z b a w ia  rodz iców  troski o w y c h o w a 
nie, a  pani p rzec ież  nie je s t  w stan ie  zapew nić  
dziecku przyszłości,  b iorąc  pod  uw agę  ch o ć b y  tylko 
w iek  pani. Cóż innego w y p a d a  mi zrob ić  ? S iostra  
po jęc ia  niema, jakie to dz iecko  je s t  n ie szczęś liw e ,  
w  ilu już ono rękach  było. D opóki sił starczy, 
b ęd ę  dla niego p racow ać ,  a jak  zam knę oczy, Bóg 
miłosierny nie opuśc i sieroty. Ciężkie w estchn ien ie  
staruszki p rzeszło  w  g łośny  płacz. Nie w iem  czy 
S taś  rozumiał,  o co chodzi,  u ch w y c iw szy  się  b o 
w iem  sukni babc i  p łakał z nią razem.

Tak, miłosierny Bóg nie opuści sieroty. Miło
s ie rdz ie  Boże w znosi po  całym kon tynencie  św ia ta  
p rzybytk i opieki dla tych, k tórych  naw iedz i ł  s ie 

roc tw em  czy ka lec tw em , co w ięcej  p ow o ła ł  setki 
tysięcy  osób, k tóre  w yrzekłszy  się w szystk iego , co 
życie dać może, na rzecz tych n ieszczęśliw ych , 
t rw a ją  do śmierci w  pos łudze  sam ary tańsk ie j .  Ł a tw o  
m ów ić o ro zw o d ach !  Ale co z d z ie ć m i?  Czy ma 
być tak, jak w  Rosji bo lszew ickiej ,  gdzie każdy  
o byw ate l  m oże w  obronie  w łasnej  p rzed  zgra ją  z d z i
czałych  dzieci używ ać broni palnej,  gdzie  a tm osferę  
s tale oczyszcza  się przez  usuw anie  z ob licza  ziemi 
obyw ate li ,  k tórzy  zmarnieli,  nim doszli do u ż y w a 
nia rozumu, co więcej p a ń s tw o  to ma do d y sp o 
zycji ja ch ty  — na wszelki w ypadek . S. M. K.

Z ży c ia  re lig ijn eg o  w  R osji.
„O sserva to re  R om ano “ donosi,  że arch im an-  

d ry ta  Cerkw i p raw osław ne j ,  Mikołaj, p rze sze d ł  do 
Kościoła kato lickiego i p row adz i obecn ie  akc ję  
k onw ersy jną  w śró d  Rosjan, m ieszkających  w  Chi
nach. A rchim andry ta  Mikołaj już p rzed  w o jn ą  k ie
row ał w schodn io  az ja tyck iem i sp raw am i Gerkwi 
schizm atyckiej .  W y p ę d zo n y  przez bo lszew ików , 
osiad ł w  chińskiej prowincji  S zantung  i zos ta ł  na 
w ró c o n y  przez  p racu jących  tam na misjach o jców  
Franciszkanów . W o dpow iedz i  na ekskom unikę 
zagran icznego  synodu Cerkwi rosyjskie j b. a rch i
m andry ta  zaznaczył,  że obie „ p o d o b n e  do Rzymu" 
kośc ielne s tolice W sch o d u  (Biznacjum i M oskw a)  
zniknęły, a tylko zachodn i Rzym, k tóry  zaw sze 
okazyw ał  w ierność  u s taw om  so b o ró w  ekum en icz
nych, trw a niewzruszony .

W iadom ośc i  o rzekom em  bliskiem po rozum ie
niu m iędzy  sow ie tam i i S to licą  B pos to lską  zos tały  
w k a te g o ry c z n y  sp o só b  z d e m e n to w an e  p r z e z „ O s s e r -  
vato re  R om ano".

N a z je ź d z ie  „Zw iązku  b ez b o żn ik ó w "  w M oskw ie ,  
k tóry zna jdu je  się pod  oficjałną op ieką  rządu, p o 
ruszono  szereg  spraw , do tyczących  walki z religji', 
a m. in. takie: czy cerkw ie i kośc io ły  w inny  być 
nadal o d d a w a n e  do dyspozycji  o rganizac ji  religij
nych (św iątyn ie  w  Rosji sow ieckie j są  w łasnośc ią  
pańs tw a) ,  czy  na leży  udzie lać  cerkwiom  p rądu  
e lek trycznego  i czy bez b o żn icy  nie m ogliby rów nież  
w ygłaszać  o d cz y tó w  i p ro w a d z ić  dyskusji w  cer
kwiach.

Z W atyk an u .
Wielki napływ pielgrzymek. — Ojciec św. 

a wydarzenia palestyńskie.
Po krótkiej przerwie poczęły znów na

pływać- do W atykanu  wielkijet pielgrzymki. 
W  ostatnich dniach Ojciec św. przyjął 500 
terc jarzy franciszkańskich z Lombardji, kilku-
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ifet pielgrzymów z 'Kalabrji. >>00 z diecezji 
Teano i San Miniato. ®raz przeszło $000 
z diecezji Al bano,- k tóry  cli ^przedstawił P a 
pieżowi .ich arcjypagterz. kńYdynal biskup 
Graniko de Belmonte: Z pośrjpjl innych piel
grzym ek naKpraj wymienić holenderskich 
nauczycieli szkól powszechnych, oraz jgOO 
przg.dstru, ifieli flamandzkiego Związku Sęgea 
•Jezusowego! kt^yy obejmuje 200,000 m ęż
czyzn z 820 p&rajfij .i u trzym uje cały szereg 
i nstytu ej i dóbrpcz-ynnycji.

Ojciec św, utrzymuje prawie codzienny 
kontakt telegraficzny z patejarchą łacińskim 
w .Jerozolimie, Mgrem Barlassiuą, oraz z de
legatem apostolskim z Egip tu  i Arabji, celem 
informowania się o konfhkcpajarabsko-sjo- 
m sw eznym . DdTychczas w praw dzie1, in s ty 
tucjom* chrześcijańskim nięj zagrażało nie
bezpieczeństwo, jedijąkże Papież polecił 
udzielić rady wszystkim organizacjom, u rzą
dzającym pislgrzymki do Ziemi św.. by od
łożyły je  do powrotu norm alnych stośunków . 
Istzieje bowiem nadŁ® m oż liw o^ , że ludność 
arabska, w skutek jak i^ośyn ieporozum ien ia ,  
może się zwrócić również przeciwko chrze
ścijanom. W  każdym gazie sm uaeja w ..Pale
stynie. mimo uspakajających wiadomośo-i

Ewangelja na XX niedzielę 
po Świątkach.

Jan 4j. 43 -53.

Uzdrowienie syna książęcego.
A po dwóch dniach Rodszedł "stamtąd 

i odsżśdł do Galilei..Albowiem samże Jezus  
świadectwo dał. \-ź prorok w ojczyźnie;.siwej 
ożtS rde ma. A gdy  Kędy przyszedł do ’<Sja- 
liłei. przyjęli go Galilejczycy ujrzawszy 
wszystko, co był uczynił w Jeruzalem  
w święto: bo i sami byli przyszli na dzień 
święty. Przyszedł tedy znowu do Kany Gi$ 
lilejsldej, gdzie wodę winem uczynił. 1 był 
niejaki książę, którego syn chorował w Ka- 
farnaum. Ten. gdy  usłyszał, iż Jezus  p rzy 
szedł z Żydowskiej ziemi do Galilei, poszedł 
do niego i prosił go, aby zstą-piłńa uzdrowił 
syna jegnS, bo poczynał umierać. Rzekł tedy 
do niego Je z u s :  Jeśli znaków i cudów nie 
ujrzycie, n i9  wię^fwne. Rzekł do niego ksią
żę: Panie, zstąp pierwej, niż um rze smi mój. 
Rzekł mu .Mzus: Idź. sękS twój żyw jefef. 
Uwierzył człowiek mowie, k tórą mu powie
dział Jezus, i szedł. A gdy  on już zstępował,

angielskich, je s t  zupełnie niewyjaśniona, 
ą nawet dośófł poważna, sądząc z n ieprze
jednanego Ibjtanówiska Arabów w stosunku 
do Żydów

Z ca łe j P o lsk i.
Echa polskiego kazania w Genewie. Z okazji 

sesji Ligi Narodów dn. 15 b. ni. wygłosił kazanie 
w katedrze genewskiej wobec katolickich przed
stawicieli narodów ks. dr. Rolewski, reidor poznań
skiego seminarjum duchownego, który mówił n. t. 
„Kościół katolicki pionierem idei pokoju", wskazu
jąc, iż Kościół katolicki jest w dziejach ludzkości 
tą instytucją, która bezustanku wskazywała ludziom 
ideał pokoju i zgodnego współżycia i że mylne jest 
odnoszenie politycznych prób pacyfistycznych jedy
nie do naturalnego humanitaryzmu, gdy właściwem 
źródłem tych dążeń i ich najsilniejszem oparciem 
jest chrześcijaństwo.

Kazanie, wypowiedziane w języku polskim 
i francuskim, wywarło wielkie wrażenie. W prasie 
zagranicznej, zwłaszcza francuskiej i szwajcarskiej, 
czytaliśmy pochlebne recenzje z kazania ks dr. 
Rulewskiego.

Komunistyczny oszczerca przykładnie uka
rany. Dnia 16 b. m przed Sądem Okręgowym

zabieżeli mu słudzy i oznajmili mówiąc, iż 
syjj jego żyje. j^ytał się tedy ich o godzinęj 
której mu się polepszało. 1 rzekli mu: lż 
wczoraj o siódmej godzinie opuściła go go
rączka. PoznaRtedy ójćm>, iż ona godzina 
biła, której mu rzekł Jezus : Syn twój żyje. 
I uwierzył sam i wszystek dom jejlo.

Znaki i cuda.
Obraz Chrystusa, jaki przeważnie noszą 

ludzie w sercu z czasów dzieciństwa, malo
wany jest na złotem tle ufnej miłości. 
W  Chrystusie mieszkało”, nietylko Słowo 
Ojca, ale także dobroć i życzliwość dla 
ludzi. To, co Chrystus czynił.fpo czyni dzi
s ia j 'jego  Kościół, co czytam jńw  Piśmie św. 
o Chrystusie i Kościele, to wszystko woła 
do nas’: „Bóg tak umiłował światd. Idę do 
konfesjonału, to w duchu widzę postać Do
brego  Pasterza, który^swą zbłąkaną owieczkę 
niesie do stajni. P rzechodzę koło taberna
kulum, to leci do .mnie słowor ‘„Pójdźcie do 
mnie wszysejfe którzy pracujecie i obciążeni 
jesteście". Patrzę na światy Krzyż, to wstrząsa 
mną słowo zamierająę§7ch w arg: „YJiększej
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w M ław ie  odby ła  się ro zp raw a  p rzec iw ko  K azim ie
rzow i M ieczkow skiem u, redak to row i tygodnika w a r 
szaw sk iego  „ M y ś l“l p ism a o tendenc jach  w olno-  
m yślnych i bo lszew ickich .  W  jednym  z num erów  
tego tygodn ika  ukazała  się ohydna  napaść  na ks. 
G ościn iaka,  p refek ta  szkół w  C iechanow ie.

Na p rze w o d z ie  są d o w y m  okazało  się, że 
w szys tk ie  o sz cz e rs tw a  red a k c ja  „M yśli" z palca  
wyssała. W yrok iem  sądu  red. M ieczkow ski został 
skazany  na sześć  m iesięcy  w iezienia, 1000 złotych 
o d sz k o d o w a n ia  ks. G ośc in iakow i za k rzyw dę  m o
ralną, oraz na zap łacen ie  k o sz tó w  sądow ych .

Tysiąclecie męczeństwa św. W acława w Kra
kowie. Bazylika M etropo l i ta lna  na W a w e lu  w Kra
kow ie pod  w ezw an iem  św. W acław a-M ęczenn ika  
1000-lecie m ęczeńskiej śmierci sw ego  Patrona,  
p rzy p a d a ją ce  na dzień 28-go  b. m., obchodziła  
b a rdzo  uroczyście . Żeby szerszym  kołom katolickiej 
ludności K rakow a um ożliw ić  liczniejszy udział w o b 
chodzie , g łów ną  u roczysto ść  ze soboty , jako  dnia 
roboczego ,  p rze łożono  na n jb liższą  niedzielę , t. j. na 
29 w rześn ia  r . b ,  w  którym  to dniu odby ła  się 
u roczys ta  Sum a pontyf ika lna z kazaniem  ks. prof. 
Fr. K w ia tkow sk iego  T. J. Na u roczysto ść  tę za p ro 
szono p rzeds taw ic ie l i  w ładz  i zaw iadom iono  o niej 
ko lon ję  czeską  w K rakow ie i okolicy.

W ydział Teologiczny na Katolickim Uniwer

sytecie Lubelskim. Rozeszły się n ieuzasadn ione  
w iadom ości,  ja koby  W ydzia ł  T eo log iczny  na Uni
w ersy tec ie  Lubelskim uległ skasow aniu .  Ze źród ła  
m iarodajnego  d o w iad u jem y  się, że m usiała nas tąpić 
tylko rekonstrukc ja  W ydziału , aby  mógł o d p o w ia d a ć  
obecnym  po trze b o m  ksz ta łcen ia  teo logów  i z a p e w 
nić sobie w ym ag a n ą  liczbę s łuchaczów .

Reorgan izac ja  po lega  na  tem, że U niw ersy te t  
będz ie  mógł p rzy jm ow ać  na cz tero le tn i kurs teo lo 
giczny a lum nów , k tórzy  w sem inarjach  d iecezja lnych  
skończyli dw uletn i kurs filozoficzny.

N iezależnie od tego U n iw ersy te t  będz ie  posiada ł  
dwuletn i kurs teologji w yższej ,  na  którym  będz ie  
spec ja l izac ja  i m ożność  uzysk iw an ia  stopni nau k o 
wych, zgodnie  z u s ta w ą  o szkołach  akadem ickich .

P ro jek t  takiej zm iany zos ta ł chę tn ie  p rzy ję ty  
przez  w ładze  kościelne.

Misjonarze polscy w Chinach. W  zw iązku 
z zam ordow an iem  kilku m is jonarzy kato lickich  w Chi
nach, godzi się przypom ieć,  ilu to w dobie  b ie ż ą 
cej m is jonarzy polskich  działa  na ziemi chińskiej. 
Jak w ynika ze spisu, P o lak ó w  na misjach w Chi
nach działa 15-tu. Klasyfikując ich szczegółow ie j,  
są  to: 3 księża  św ieccy, 2 B erna rdynów , 1 D om i
nikanin, 2 Salez janów , 5 W e rb is tó w  oraz  1 n ieznany 
z p rzyna leżnośc i  zakonnej.  Księża św ieccy  — ks. 
Ejsm ond, ks. Leszczew icz,  ks. Z bo row sk i ;  Bernar-

miłości nie ma nikt nad tę, gdy^życie swe 
daje -zą swyoh przyjaciół". A czy EwaageJja, 
kt»ra eo dopiero przeczytałem, nią;jest także; 
napraw dę wmsołdm posłannictwem ? Serce 
dziecka wyrwano z objęć ś m ie rc is ^ rc e  ojca 
maClsn|św pociechę swych starych lat, w db~ 
mu rodzinnym zippw panuje radość  i szcze
biot dziecięcy, a Spęd wszystko z .łask i Chry
stusa. A jednak  -tfiród tych radosnych  w ypad
ków EwangeJji. głychać słowa wyrzutu: 
„Jeśli znaków i pudów i widzicie, nie uwie
rzycie". W idzim y i ezujem'Jg to, jak s troska
nemu ojcu pryskaj ostatnia nadzieja. Teraz 
zgubione je s t  jego dziecko. „M istrzu11, wg
rywa Się z naszego K e r® ,  „on na to nie 
zasłużył: jeśliby nie miał wiary, jak mówisz, 
nie szedłby do Ciebie tak daleko. .Jeśli oj- 
cjee= nie ma może wiary całkowitej i bezin
teresownej, to mają ją  :inm Przychodzisz 
z pomocą, gdy  dziesięciu trędowatych woła 
za 'robą z wiarą, gdy  przynoszą do yięb ie  
sparaliżowanego, g d y  chorzy eisnSSsię do 
Ciebie* w sabal.. A dzisiaj. Agdy puka do. 
ChSbie złamane 'Serce ojcowskie, masz zna
ków i cudów za dużo?11

WJfezus zwracaj s.ię tutaj z wyrzutem  nie 
do oj&; TóĆz; do wszystkich żydów, w szyst
kich chrżęscijan, kł&rzy w* Chrystusie' widzą 
tylko tego. który rozmnaża chleb. który 
r&yni 'Cuda, a nie widzą W ybawiciela ' od 
błędu i gTzo.cfiu. tffiąn nie skąpi z pewnością 
swej pomocnej Ws|feghmoęy. Ale cuda, które 
nie prow adzą do wiary i żyoia-z wiaiiyćtylko 
do zdrowńai óiała, w oczłfch Jego  chybiają 
celu i czynią z rzeczy ubocznej rzecz 
główną.

Je ś l ib i l  i dzisiaj)' Chrystus szed,^ nlrnarm 
i nasłuchiwali, co się w naszyteh Aornach m y
śli. mówd. o co s.ię modli, to boję się, żeby 
także musiał wkrótce westchnąćfagp&śb zna
ków i cudów7 nie;..widzicie, nie w ierzycie11.

Kie bądżm y^nie^ięynyrai żydami, któ
ry m  i największej! cuda nie pomogjy do 
wiary, bo pychy  z serca nie cjjeieh zrzucić. 
Aż nadto je s t  cudów, by uwierzyć. W ierzy- 
my, SoJ nowe nie wołamy. Bóg wrszystko 
ucżyiiił, b y  nas] zbawić, czyńmy teraz my, 
co do nas należy. Amen.
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dyni — ks. P io trowski,  ks. W ilczyński i br. Hanaś; 
D om inikanin  —  br. N ow ak; Salez jan ie  — ks. Siara, 
i ks. W ieczo rek ;  W erb iśc i  - - ks. Białlas, ks. Cza-  
bania, ks. Gołąb, ks. G o łąbek  i br. Kobylski.  Być 
może, że pracu je  w Chinach jeszcze  paru  m is jona
rzy polskich, ale brak  o nich w iadom ości.

Generalna kierowniczka Sodalicji Klawerjań- 
skiej w W arszawie. Dnia 20 b. m. p rzyby ła  do 
W a rsza w y  genera lna  k ie row niczka  Sodalic ji  Kla
werjańsk ie j ,  hr. M arja  Falkenhayn , nas tępczyni hr. 
Marji T e re s y  Ledóchow sk ie j ,  za łożycie lk i Sodalicji 
K lawerjańskie j.  G enera lnej  k ie row niczce  to w arz y 
szy gener. sekre tarka,  W ale rja  Bielakówna.

W  so b o tę  dn. 21 b. m. w lokalu sodalicyjnym  
odby ło  się zebran ie  misyjne ze la torów  i ze la torek  
tej zasłużonej dla misji afrykańskich  placówki. P o  
zagajeniu  ze b ran ia  oraz pow itan iu ,  w yg łoszonem  po 
polsku i po  f rancusku przez  k ie row niczkę  filji w a r 
szaw skie j Sodalic ji  K law erjańskie j,  J. W aligórzankę, 
oraz po  odpow iedz i  gen. kierow niczki,  sekre tarka,  
W  B ie laków na w ygłosiła  głęboKO ujęty  od cz y t  n. t. 
w spó łczesnych  po trzeb  misji afrykańskich, n a w o 
łując p rze d ew szy s tk iem  do  w ciągn ięc ia  do w sp ó ł
p racy  inteligencji. P o n ad to  zw róci ła  się z gorącym  
apelem  o sk ładanie  ofiar na now o cz esn e  środki lo
komocji dla misjonarzy. Chodzi m ianow icie  o za 
opa trzen ie  kap łanów  w sa m o ch o d y  b ądź  motocykle. 
N o w oczesne  środki lokomocji pozw oli łyby  m is jo
narzowi znaczn ie  częściej naw ie d za ć  p laców ki m i
syjne, a jednocześn ie  dałyby  m ożność oszczędzan ia  
sił. P re legen tka  opow iedz ia ła  o n iezwykłej ofiar
ności O jca  św. P iu sa  XI na cele misyjne. N ieraz 
się zdarza,  iż o d d a je  On w szys tk ie  sumy z p ry 
w atnej swej ska roony

G enera lna  k ie row niczka ,  m a jąca  w żyłach po 
m atce  krew  polską, dla Polski czuje sym pa tję  n a d 
zw ycza j  wielką, co m. in. w yraża  przez  częs te  
używ anie  w rozm ow ie  s łów  polskich, które w y m a 
wia ze szczego ln ie jszem  uczuciem.

Ze św ia ta  k a to lic k ie g o .
Władze kościelne o dymisji Waldemarasa.

Jak się dow iadu jem y, b ez p o ś red n ią  p rzy c zy n ą  d y 
misji W a ld e m arasa  był jego za ta rg  z władzam i 
kościelnemi. Na skutek  n iew ykonyw an ia  K onkorda tu  
zm uszony  był czasow o  opuśc ić  Rzym pose ł przy  
S tolicy Apostolskiej,  Szaulis. Biskupi l i tew scy  n ie 
jednokro tn ie  w ypow iada li  się p rzec iw ko  d y k ta to r 
skiej po lityce  W aldem arasa ,  uciskowi i p rz e ś la d o 
w aniu  obyw ate li  Litwy.

W  czasie poby tu  W a ld e m arasa  w G enew ie  
udała  się do p re z y d e n ta  Sm etony  de legac ja  k a to 
lików litew skich z ks. prof. T om asza j t isem  na czele

i zażądała  dymisji gab inetu  W aldem arasa ,  co też 
po pow roc ie  jego  nastąpiło .

Intronizacja nowego arcybiskupa Meksyku.
W  środę  dn. 18 w rześn ia  Mgr. P ascua l  Diaz, były 
b iskup z T ab a sco ,  a obecn ie  z woli O jca  św. a r
cybiskup  M eksyku, zos ta ł  uroczyście  in tron izcw any 
w Profesa ,  daw nym  kościele  XX. Jezu itów , który 
będz ie  mu służył za katedrę ,  dopóki nie ukończą  
się prace  nad  konso lidac ją  w  stolicy kraju. W  uro 
czystości w zięły  udział tysiączne tłumy wiernych.

W  przem ów ien iu  sk ie row anem  do  D os to jnego  
Nominata, m ó w ca  podkreśli ł  w ielką  rolę, jaką  nowy 
a rcyb iskup  odegra ł  w czasie  p rzy g o to w y w an ia  p o 
koju religijnego w Meksyku. On to, Mgr. Diaz, wraz 
z M grem L eopoldem  Ruiz’em p ro w ad z i ł  rokow an ia  
z rządem  m eksykańskim  i p o dp isa ł  warunki p o ro 
zum ienia w dniu 21 c z e rw ca  r. b.

Mgr P ascual  D iaz  należy do T o w arzy s tw a  
Jezusow ego .  Liczy obecn ie  53 lata.

Złoty jubileusz kapłański Kardynała van Ros- 
sum. W  począ tkach  b. 'm. ka rdyna ł van Rossum, 
prefekt Kongregacji R ozkrzew ian ia  W iary  św., k tó 
rego  dzia ła lność  na  polu misyjnem, mimo trudnych 
w aru n k ó w  czasów  pow ojennych ,  p rzyn ios ła  piękne 
rezultaty , obchodz i ł  w  o jczyste j  sw ej Holandji złoty 
juo ileusz  k ap łań s tw a  rów nocześn ie  z 75 - tą  rocznica 
urodzin.

W  o b chodz ie  ku czci D os to jnego  Jubila ta  brała  
udział ca ła  kato licka  ludność Holandji. Kardynał 
van Rossum złożył w izy tę  k ro low ej na zam ku „Hel 
L o o “ oraz k ró low ej matce. Królowa p rzes ła ła  D o 
s to jnem u Księciu Kościoła list z życzeniam i w  imie
niu domu kró lew skiego

W  dniu 4 w rześn ia  kardyna ł van Rossum o d 
praw ił  pontyfika lną M szę św. w k a ted rze  W illib rordus 
w A m sterdam ie w obecnośc i  p raw ie  całego E p isko
patu  ho lendersk iego , n iższego  d u chow ieńs tw a  
przedstaw ic ie li  w ładz  św ieckich  oraz wielk iego 
tłumu wiernych. T eg o ż  dnia popo łudn iu  na  u roczy-  
stem zeb ran iu  pow ita lnem  w ręczono  Czcigodnem u 
Jubila tow i ad re s  z życzeniam i od katolickiej H o
landji oraz p o w a ż n ą  ofiarę na  rzecz tubylczego 
du ch o w je ń s tw a  w kra jach  misyjnych.

Dnia 17 b, m. p rzed  o d jazdem  do Rzymu k a r 
dynał udzielił św ięceń  kapłańskich  w ielu swym 
młodym  brac iom  zakonnym  w k lasz to rze  re d e m p to 
rys tów  w  W ittem.

Po zawieszeniu „Corriere d’Italia w Rzymie. 
Po zam knięciu  „C orrie re  d ’I ta l ia“ , rzym skiego  d z ien 
nika n aro d o w y ch  katolików, k tóry  w ychodz i ł  w ciągu 
24 lat, a teraz uległ temu sam em u losowi, co „II 
M om ento"  w T urynie  i „U nita  C a to l ik a“ w e F lo 
rencji, ob licze  prasy  W iecznego  M ias ta  zmieniło 
się o tyle, że dziś je s t  ona  w yłącznie  faszys tów -
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ska, „C orrie re  d ’I ta l ia“, jako  organ t. zw. n a ro d o 
w ego  centrum katolickiego, miał o r jen tac ję  p rofaszy-  
s tow ską , aie ró w nocześn ie  był rzecznikiem  sp raw y  
katolickiej i służył P ap ie żo w i oraz Akcji ka to l ic 
kiej. W  okresie , k iedy  różnice w pog lądach  W a ty 
kanu  i faszyzm u w  niek tórych  sp raw ac h  m ocno się 
za rysow ały ,  takie  s tanow isko  czasop ism a  nie zaw sze  
było ła twe.

O ogłoszenie dagmatu W niebowzięcia N. P. 
Marji. P ism a w łosk ie  komunikują, że biskupi w łoscy 
w liczbie 70 oraz wielu zw ie rzchn ików  zakonnych  
w ys tosow ali  do O jca  św. petycję ,  w k tórej p ro szą
0 ogłoszenie dogm atu  o W niebow zięc iu  Naj. Marji 
Panny. Autorzy petycji  zaznacza ją ,  że W n ie b o w z ię 
cie było  p rzedm io tem  w iary  Kościoła w e w szystk ich  
czasach. In ic ja tyw a tego k ioku  pochodz i od j e 
dnego  z czasop ism  katolickich  kobie t  wtoskicn.

Nawrócenie protestan. dostojnika kościel
nego. P ro te s tanck i  b iskup  diecezji  D e law are  złożył 
swój u rząd i p rze sze d ł  do K ościo ła  katolickiego.

„Zakon Jezusa-Robotnika“ we Francji. Z ało 
żony w r. 1926 w T ours  „Z akon  Jezu sa -R o b o tn ik a " ,  
k tóry  w zią ł  sob ie  za  cel uśw ięcen ie  pracy, coraz  
pom yślniej rozw ija  sw oją ,  b a rdzo  p o ży tec zn ą  d z ia 
łalność. P o d s ta w ą  tego s to w a rz y sze n ia  religijnego 
je s t  encyklika „Rerum N o v aru m “ . S tow arzyszen ie ,  
idąc za w skazaniam i encykliki „G raves  de com - 
muni", pragnie przez  n a j in ten sy w n ie jszą  w spó łp racę  
z dziełami społecznem i,  w skazanem i p rzez  Kościół, 
r a tow ać  p rzysz łość  sp o łe cz eń s tw a  i religji p rzed 
n iebezp ieczeństw am i,  jakie zag raża ją  jej ze s trony 
socjalizmu. Członkami „ z a k o n u “, k tóry w łaściw ie  
ma cha rak te r  ko rporac ji  s tanow ej,  opar te j  o p o d 
łoże religijne, są  w p ierw szym  rzędzie  p racow nicy
1 prości robotnicy . Je dnakże  i ludzie innych klas 
m ogą  być także jego członkami. C eliba t jes t  o b o 
w iązujący. D la  osób żona tych  istn ieje  pew nego  
rodza ju  trzeci zakon  „uczniów  Je z u sa -R o b o tn ik a “ . 
Ubiór  zakonny  nie je s t  p rzep isany ,  na tom ias t  w y 
m agany  je s t  ś lub sta łości i pos łuszeńs tw a.  Kontrola 
nad  zakonem  sp o c zy w a  w o d p o w iedn ich  rękach  
w ładz  d iecezja lnych .

W alka z niem oralnością w e Francji. Nie
d aw no  w e Francji za łożony  z o s ta ł „Z w iązek  obrony  
duszy  dz iec ięce j" .  Jeden  z u ryw ków  us taw y  Zw iązku  
brzmi w ten sp o so b :

„M y i nasze  dzieci m am y p raw o  do s w o b o d 
nego chodzen ia  po  ulicach bez  narażan ia  się na to, 
że oczy nasze  w szę d z ie  są  o b rażan e  przez  n iem o
ralne ogłoszenia, w y s ta w y  i zabaw y. Nie ulega 
żadnej w ątp l iw ośc i ,  że ulice i p lace  są  w łasnośc ią  
w szystk ich ,  że je d n ak  p rze d ew szy s tk iem  należą  one 
do ludzi p rzyzw oitych , do dobrych  o jców, dobrych  
m atek  i ich dzieci.  U trzym ujem y dom y nasze  w czy 

stości, w ięc  i ulice nasze  w inny  być tak sam o 
p rzyzw oite ,  jak  nasze  ognisko dom ow e. Z am ie
rzam y kon ty n u o w ać  akc ję  naszą  do tąa ,  dopóki na 
naszych  ulicach i p lacach  nie będz ie  nic takiego, 
co może zag rażać  duszom  naszych  dzieci".

Katolicki minister z Mezopotamji na audjencji 
u Papieża. O jciec św. przyją ł w  tych dniach na 
spec ja lne j  aud jenc ji  m in is tra  f inansów  Iraku, Jas- 
s a p ’a G h am in a’ę i jego  rodzinę. Ja ssap  G ham ina 
je s t  jedynym  ministrem obecnego  gabinetu ,  w y z n a 
jącym  religję  katolicką.

W  rozm ow ie  z ministrem Jego  Świątobliwość 
z a p y ty w a ł  o różne kw es t je  do ty c zą ce  sytuacji  k a 
tolików w Iraku, poczem  ofiarow ał sw em u gościowi 
zloty m edal juo ileuszow y, a jego m ałżonce  i sy 
nowi p o d a ro w a ł  zegarki z herbami papieskiemi.

Pierwszy narodowy hiszpański kongres mi
syjny. W  zw iązku  z w ielką w y s ta w ą  misyjną, z o r 
g an izo w an ą  w ram ach  m iędzyna rodow e j  w y s ta w y  
w Barcelonie, w okresie  od 22 do 29 wrześni? 
r. b. odb y ł  się p ie rw szy  n a ro d o w y  h iszpański 
kongres  misyjny, k tórego  program  zos ta ł  już o p ra 
cow any. Z pośród  wielu in te resu jących  tem atów  
jakie b ę d ą  poruszone  w  czas ie  kongresu , należy 
w ym ienić nas tępu jące :  O rgan izac ja  wiary, W alka  
o religijną hegem onję  nad  św ia tem , Katolicka m ło
dzież  akadem icka  a misje, M łodzież  kato licka  a n o 
w o cz esn a  k ruc ja ta  misyjna, Z naczen ie  now oczesnego  
apos to la tu  m edycznego  na misjach, K ob ie ta  a p ro 
blem misyjny, A posto la t  żeński w  organizac jac l 
misyjnych i t. d. P rz e w id z ia n a  je s t  pielgrzymica dc 
św iątyni w M ontserra t.  Na zakończen ie  kongresu  
od b ęd z ie  się wielki h is to ryczny  p o ch ó d  misyjny 
z sym bolicznem i obrazam i na jw ażn ie jszych  w y d a 
rzeń z zakresu  apos to la tu  św ia tow ego.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.
P A Ź D Z I E R N I K  -  1929.

6 N P. 20 po Ś. NPM. R. 123 G. 15 po S. Hł. 6.
7 P Ju styn y 24 F tek ły
8 W B r y g id y 25 E ufrozyny
9 s D io n iz e g o 26 J o a n a  Boh.

10 c F ran c iszk a  Bor. 27 Kałystrata
11 p W in c e n te g o  K. 28 C harytona
12 s M a k sy m il ja n a 29 Kyrjaka

Z kościoła 0 0 .  Dominikanów. P rzez  cały 
październ ik  n a b o ż eń s tw o  różańcow e z kazaniem  
o g. 6. w ieczoręm . W niedzie lę  6. b. m. p rzypada  
u roczysto ść  Matki Boskiej R ó żań co w ej;  od p u s t  t. z. 
„ to ties  q u o t ie s“ w kośc ie le  0 0 .  D om in ikanów  od 
po łudn ia  w so b o tę  i p rzez  cały dzień  w niedzielę. 
O g. 7 u roczys ta  M sza  św. z K om unją św. g e n e 
ralną. O godz. 10 ‘/a u roczys ta  sum a z kazaniem. 
P o  po łudniu  o godz. 3. N ieszpory  z kazaniem , 
p oczem  w yruszy  u roczys ta  p ro c e s ja  z N ajśw. Sa-
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kram entem  na rynek do 5 -c iu  ołtarzy. P rzez  ca łą  
ok ta w ę  M atki Boskiej R óżańcow ej,  o godz. 9. rano. 
M sza  św. śp ie w an a  z w ystaw ien iem  Najśw. S a k ra 
mentu.

Procesja jubileuszowa w parafji św. Anto
niego od b ęd z ie  się w  n iedzie lę  dnia 13 p aź d z ie r 
nika b. r. o godz. 3 popo łudn iu  do kośc io ła  OO. 
F ranc iszkanów  i S ióstr  F ranciszkanek . S pow iedź  
jub i leuszow a w  so b o tę  12 X. o godz. 5, a Komunja 
św. genera lna  p o d cz as  uroczyste j  M szy  św. w  n ie
dzie lę  13 X. o 7 rano. U prasza  się w szys tk ich  P. T. 
P araf jan  do w ypełn ien ia  w szystkich  w arunków , p o 
trzebnych  do uzyskan ia  odpus tu  jub ileuszow ego^  
a m ianow icie  1) 2 dni pośc ić  w  dniach n iepos t-  
nych, 2) ja łm użnę o f iarow ać np. na misje katolickie, 
3) odp raw ić  spow iedź  i Kom unję św  p rz y ją ć f i4 )  
n aw ied z ieć  6 razy  kościół, of iaru jąc m od li tw ę  na 
in tenc ję  O jca  św., a w zględnie  w ziąść  udział w  p ro 
cesji jub ileuszow ej.

Bractwo ,Dobrej śmierci" przy kościele św. 
Anny w 5-te tn ią  rocznicę  sw ego  za łożen ia  —  u rządza  
dnia 13. paźdz ie rn ika  o godz. 9. u roczyste  n a b o 
żeństw o. Kazanie oko licznośc iow e wygłosi ks. dr. 
Szydelski.  W  tym sam ym  dniu po  po łudn iu  ogodz. 3. 
odpraw i się p r o c e s j a  j u b i l e u s z o w a .

Parafia kościoła św. Marcina. P o rz ąd e k  na
b o ż e ń s tw  od 1. października.

W n i e d z i e l e  i ś w i ę t a :  m sze św. jak d o 
tąd o godz. 7. (z nauką) o godz. 9. i sum a z k a z a 
niem o godz  1 0 '$ -  nad to  m sze św. szkolne 
o godz. i 9 ' / s. N ieszpory  o godz. 4. po  poł.

W  d n i e  p o w s z e d n i e :  msze św. o godz. 
6 7 2, 7 i 8 rano. N ieszpory  o godz. 6. w ieczorem .

W ystąpili z Kościoła katolickiego: 1) Dr. 
Andrzej J u l j i n  (2) M atkow sk i zam ieszkały  przy  
ul. B a torego  7. — rozw iedz iony  — adw okat.

2) Józefa K o n i e c z n a  — stanu  w olnego  — 
u rzędniczka p ry w a tn a  — zam ieszka ła  p rzy  ul. K ocha
now sk iego  56.

3) Janusz R y b a ł t o w s k i ,  ur. 29. XII 1895 
w  W arszaw ie ,  zam. we Lw ow ie: K adecka 8, 1. Mag. 
13580/29.

Z ap ow iedzi.
Od 30, IX do 5 X 1929.

(Przedruk w zb r o n io n y ) .
W parafji archikatedralnej. 1) H ołub  W ło d z im ier z ,  

Z a m a r s ty n o w s k a  11. Marja W y so c k a ;  K opernika  28.
W parafji św. Andrzeja (OO. Bernardynów).

1) Jan N e w e s t iu k ,  D o m a g a l i c z ó w  3. Zofja M ajstrow icz ,  
K ę trzy ń sk ieg o  24 — 2) P iotr  Sza jda ,  K o c h a n o w s k ie g o  
64. Z uzanna  K o w a lsk a ,  K o c h a n o w s k ie g o  72. -  3)  Fran
c i s z e k  K rysińsk i,  L e w a n d ó w k a .  E w a  B a b isz ,  D o m a g a l i -  
c z ó w  10. — 4) W o jc ie c h  Jasińsk i,  P i ł s u d s k ie g o  15. A nna  
M oździerz ,  D w e r n ic k ie g o  3. —  5) Mikołaj B ie le c k i ,  Z n ie 
s ie n ie .  A nie la  B o b er  l - v o to  S ia te ck a ,  Ł y c z a k o w s k a  10.

W parafji Bożego Ciała (OO. Dominikanów). 
Kiernicki G rzegorz ,  W inniki.  Zofja P a pr o ch a ,  B la ch a r
sk a  12.

W parafji św Antoniego. 1) B a n d r o w s k i  Kazimierz,  
ś w .  M ik o ła ja  12. W a n d a  O s m ó ls k a ,  F ra n c iszk a ń sk a  7. —
2) Kierod Jan, św .  Łazarza 12. Janina Burda, K r z y w c z y c e  
150. — 3) K łoczko  T e o d o r ,  Z a m a r s ty n ó w .  Marja H aw ry-  
l e w ic z ,  św .  W o jc ie c h a  18. — 4) R a czy ń s k i  W ła d y s ła w ,

Ł y c z a k o w s k a  106. S te fan ja  Kuź, Ł y c z a k o w s k a  106. 5)
P r z e k la sa  Stefan , K rz y w c z y c e .  Joanna  T rtitow ska ,  K rzyw 
c z y c e .  — 6) P is s in g e r  Jan, S ł o d o w a  10. Marja P isarczuk ,  
G o łu c h o w s k ic h  5. — 7) M o ś c iń s k i  Józef, G rottgera  8. 
S ta n is ła w a  R am ach ,  Grottgera 8. — 8) K raw czuk  Józef,  
K rz y w c z y c e  235. S ta n i s ła w a  T u ziak ,  Z n ies ien ie .

W parafji św. Marcina. 1) W o j to w ic z  W o jc iech ,  
Ż ó łk ie w s k a  133. Madrzak A niela ,  S ło n e c z n a  35. — 2) D o 
b o s z  Kazimierz,  Z a m a r s ty n ó w ,  G ran iczn a  10. D e jn ik ie w ic z  
Anastazja ,  Stryj, D o o r o w la ń s k a  3. —  3) Z ar em o a  W ła d y 
s ła w ,  B a lo n o w a  1. Pra js  Rozalja ,  P o d b o r c e  Nr. 109. —
4) F o ś c ia k  B az y l i ,  Ż ó łk ie w s k a  125. M a r k o w sk a  1 śl . C a-  
brajeć Marja, Z a m a r s ty n ó w ,  K rzywa 19. — 5) B ie lcz y k  
S ta n is ła w ,  Z a m a r s ty n ó w ,  G ran iczn a  10. Zofja Rudyk, Ar
c i s z e w s k i e g o  2. —  6) G rudziński Adolf, S trom a 8. Cha-  
raba S ta n is ła w a ,  P ia s t ó w  8  b.

W parafji N. P. Marji Śnieżnej. 1) G ł o w a c z e w s k i  
Jan, S ło n e c z n a  11 a. Janda Zofja, S ło n e c z n a  l l a .  — 2)
Jan iec  M ichał,  W a g o w a  5. O n y sz k o  Barbara, W a g o w a  5.
3) H ołub  W ło d zim ier z ,  Z a m a r s ty n o w s k a  11. W y s o c k a  
Marja, Kopernika 28. — 4) Łapka M ichał,  A le m b e k ó w  3.
Hektor Stefanja ,  ś w .  A nny 11.

W parafji św. Anny. 1) M ichał Łapka, Ste fanja  
Hektor. — 2) A lojzy  Szczyrsk i ,  K azim iera  R a d o c h o ń sk a .  
3) W ła d y s ła w  W a łk ó w ,  Marja O le sz e k .  — 4) Ste fan  O le-  
jo w sk i ,  Józef, , W ertyporoch .

W parafji św. Elżbiety. 1) D u b  W ła d y s ł a w  i Anna  
S kib ińska ,  B a r to sza  G ło w a c k ie g o  15. — 2) M andrak Mi 
chał i Julja Kuroczica, B o g d a n ó w k a  5. — 3 )  N ie m c z u k  Jan 
i E lżb ie ta  B il l ing ,  B o g d a n ó w k a  25. — 4) G a łeck i  T a d e u s z  
i K azim iera Huppert, B o g d a n ó w k a  9. — 5) Kryda E u g e -  
njusz  i Marja T y m o w i c z ,  G ró d e c k a  127. — 6) N e w e s t iu k  
Jan i J ózefa  M ajch row icz ,  K ętr z y ń sk ie g o  24. - 7) G ę -
b a n n i  Józef  i K atarzyna P rok opczu k ,  N a  B ło n ie  24. - 
8) B o c h n ia  Józef  i Em ilja  B an k n ech t ,  B a r to s z a  G ł o w a c 
k ie g o  14.

W parafji św. Marji Magdaleny. 1) M andrak Mi
chał,  W ulka  panó‘2 7 .  Kuroczka Julja, B o g d a n ó w k a .  — 2)  
N o w a k  A lf ied ,  L w o w s k ic h  D z ie c i  63. Rabiej Antonina,  
P a s ie c z n a  3. — 3) C h r z ą sz c z  S ta n is ła w ,  L e o n a  S a p ie h y  
24. Z azula  Anna, L e n a r to w icza  7. — 4) Kryda E u gen ju sż ,  
G ró d eck a  127. T y m o w i c z  Marja W alerja  (2 mi.),  Lenar
to w ic z a  11 b. — 5) G ębarski  Józef ,  N a  Bajki 24. P ro k o p 
czuk K atarzyna, T r augu ta  9. — 6) G a łeck i  T a d e u s z ,  Mu
rarska 9. Huppert K azim iera ,  B o g d a n ó w k a  51 — 7)
B o c h n ia  Józet, B a r to s z a  G ło w a c k ie g o  14. B a n k n ech t  E m i
lja, K a rp iń sk ieg o  18. — 8) S k iba  F ran ciszek ,  U je j s k ie g o  
6. Jeż  S ta n is ła w a ,  U je j s k ie g o  6. — 9) K otlińsk i W ła d y 
s ła w ,  J a b ło n o w s k ic h  32. Mazur Marja, N a  Bajki 24.

W parafji św. Vt>kołaja. 1) Jan K o w a lc z y k o w s k i ,  
Ż y ż y ń s k a  3. Justyna  F a l iń sk a  w  D o b ro tw o rze .  —  2) Mi
ch a ł  B a n a ś ,  O s s o l iń s k ic h  9. Fran c iszk a  S o łek ,  Z ie lo n a  54. 
3) J ózef  Eckardt, ś w .  M ikołaja  1D. J ózefa  B ło ń s k a ,  Z a 
m a r s ty n ó w .  — 4) K azim ierz  B a n d r o w s k i ,  sw .  M ikołaja  
12. W an d a  O s m o ls k a ,  F ra n c iszk a ń sk a  7. — 5) W o jc ie c h  
Ja s iń s k i ,  P i ł s u d s k ie g o  15. Anna M oździerz ,  D w e r n ic k ie g o  
3. — 6) E d w ard  W o la n in ,  G d a ń sk a .  W alerja  S zy g a l ik ,  
S n o p k o w s k a  3 4 . - 7 )  W ł a d y s ł a w  K otlińsk i,  J a b ło n o w sk ic h  
32. Marja Mazur, N a  Bajki 24. — 8) Jan U rbańsk i ,  M o c h 
n a c k ie g o  4. Kam illa  Serafin , W inniki.

N o w o ść ! Na cz a s ie ! N ow ość!

Pamiątka 
nadzwyczajnego jubileuszu
książeczka do nabożeństwa na czas jubileuszu.

P o d o b n ie  jak  w  r. 1926, w y d a ło  także  w  tym roku T o 
w a r z y s tw o  „ B ib ljo tek a  Relig ijna"  w e  L w o w ie ,  k s ią ż e c z k ę  
p a m ią tk o w ą  ju b i le u s z o w ą .  Z a w ie r a  o n a  krótki ż y w o t  Ojca  
św . ,  p o u c z e n ia  o  w aru n k ach  d o s tą p ie n ia  od p u stu ,  m o d l i tw y  
do  s p o w ie d z i  i Kotnunji ś w ię te j ,  m s z a ln e ,  l i tanje, kilka  

pieśn i  i m o dl i tw .
Cena 50 groszy, za 50 egzemplarzy 20 zł. Stron 128. 

Do nabycia w Tow. .Bibljoteka Religijna", 
ul. Rutowsklego 5 i ul. Ormiańska 13.
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